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18 grudnia przed Miejskim Ośrodkiem 
Kultury w Orzeszu stanie duże, żywe drzewko, 
które wspólnie udekorują mieszkańcy oraz 
przedstawiciele orzeskich instytucji. Do udzia-
łu w strojeniu zaproszeni zostaną przedstawi-
ciele samorządu, radni, szkoły, przedszkola, 
parafie, DPS, Ośrodek Terapii Nerwic oraz 
grupy artystyczne. Każda instytucja przygo-
towuje własną bombkę, która zostanie zawie-
szona na drzewku. Każdy mieszkaniec Orzesza 
może także powiesić na choince własną ozdo-
bę. Dodatkowo dla wszystkich, którzy nie będą 
mieli ze sobą bombek, ozdoby przygotowują 
dzieci uczestniczące w zajęciach plastycznych 
MOKu. Strojeniu choinki będzie również 
towarzyszył kiermasz świąteczny, na którym 
wystawią się z bożonarodzeniowymi przy-
smakami, prezentami i dekoracjami lokalni 
artyści, placówki oświatowe i przedsiębiorcy. 
Nie zabraknie również występów muzycznych. 
Strojenie choinki będzie okazją do integracji 
mieszkańców miasta oraz twórczego spotkania 
w życzliwej świątecznej atmosferze. Zachęca-
my wszystkich do udziału w tym niezwykłym 
wydarzeniu! 

 Zgłoszenia do udziału w charakterze 
wystawców przyjmowane są do 29 listopada 
w MOKu. Wpisowe - 1zł+VAT. Ze względu na 
symboliczny charakter opłaty zachęcamy wy-
stawców do ufundowania nagród w konkursie 
na najpiękniejszą bombkę.

/Sandra Staletowicz, MOK/

Wielkie 
strojenie 
choinki

Takiej choinki  w Orzeszu 
jeszcze nie było!

Zawodnicy Fight Clubu „Niepokorni” z Orzesza zdobyli aż 9 medali w Pucharze Europy. Str. 9

Kubuś Puchatek kończy w tym roku już 87 lat. Pamiętają o tym w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej, do której na Kubusiowe urodziny zaproszono dzieci z orzeskich przedszkoli. 
Na zdj. grupa z Przedszkola nr 1 w Orzeszu. Str. 5
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Stanisław Gałeczka
Świętej Pamięci Stanisław 

Gałeczka dla wielu mieszkańców 
stanowił wzór pracowitości, do-
broci i życzliwości. Był człowie-
kiem skromnym, przez co zyskał 
sobie duży szacunek społeczności 
lokalnej.

Wiele osób wspomina go jako 
wspaniałego szefa – dyrektora ko-
palni, inni jako zaangażowanego 
polityka – Posła na Sejm. Jeszcze 
inni jako skutecznego przedsię-
biorcę. Orzescy Samorządowcy 
jako eksperta i doradcę Radzie 
Miejskiej, gdy tworzyła się „Nowa 
Samorządność”.

Bardzo wielu z nas może mó-
wić o śp. Stanisławie jako wspa-
niałym darczyńcy – mecenasie 
sztuki, kultury, sportu, a przede 
wszystkim edukacji. Dzięki jego 
gestom wyremontowano wiele 
pomieszczeń szkolnych, a orzescy 
sportowcy z dumą na piersi nosili 
nazwę „Gama”.

Żegnamy Człowieka, jakich 
niewielu pozostało w naszej Ma-
łej Ojczyźnie. Człowieka, który 
poprzez swoją społeczną pracę 
i bezinteresowną chęć niesienia 
pomocy innym, zasłużył się miesz-
kańcom i wniósł istotny wkład 
w rozwój naszego miasta. Żegna-
my oddanego męża, ojca, dziadka, 
niezawodnego sąsiada, dobrego 
kolegę, wzorowego i solidnego 
górnika.

Utraciliśmy wspaniałego 
człowieka, autentycznego spo-
łecznika, człowieka o niezwykłym 
poczuciu obowiązku, człowieka za-
angażowanego na rzecz Orzesza, 
Powiatu Mikołowskiego i Regionu.

Ryszard Tomczak
Trudno dobrać słowa właś-

ciwe gdy stoi się nad trumną 
kolegi, przyjaciela i wyjątkowego 
człowieka. Trudno dobrać słowa 
odpowiednie by wyrazić to, co nie 
zostało powiedziane za życia.

Jak sam wspominałeś: „Za-
częło się banalnie… wrodzona 

„Człowiek jest tyle wart, 
ile jest w stanie dać drugiemu”

W ostatnim czasie pożegnaliśmy trzech naszych mieszkańców, którzy jak mało kto zasłużyli 
się dla naszego miasta, dla tej naszej Małej Ojczyzny. Stanisław Gałeczka, Ryszard Tomczak 
i Jerzy Klozik, odchodząc, zostawili po sobie pustkę, którą trudno będzie zapełnić, a ich samych 
trudno zastąpić. We mszach św. pogrzebowych żegnani byli m.in. przez władze samorządowe, 
a burmistrz Andrzej Szafraniec w imieniu swoim i przewodniczącego Rady Miejskiej Jana Macha 
żegnał ich tymi słowami:

wada serca, wskazanie uprawianie 
sportu celem wzmocnienia i roz-
woju mięśnia sercowego…”

Od tego czasu życie Ś.p. Ry-
szarda Tomczaka związane było 
ze sportem. Ćwiczył gimnastykę, 
uprawiał lekkoatletykę, grał w pił-
kę nożną i koszykówkę.

Jednak największą jego 
pasją sportową została piłka 
ręczna. Rozpoczął jako junior 
w LZS Orzesze, która to drużyna 
zdobyła w 1957 roku Mistrzostwo 
Śląska. Sukces ten zaowocował 
powołaniem do reprezentacji 
Polski juniorów.

Od 1959 roku trzynaście sezo-
nów grał w I-ligowej drużynie piłki 
ręcznej AZS Katowice, z którą to 
w 1964 roku zdobył Mistrzostwo 
Polski. Z tą drużyną przeżył swoje 
największe sukcesy sportowe.

W 1961 roku został powołany 
do pierwszej reprezentacji Polski. 
Jednocześnie grał w reprezentacji 
akademickiej Polski i reprezenta-
cji Śląska. Występował na arenach 
sportowych całej Europy

W 1970 zakończył karierę 
pierwszoligowca. Jednak mimo 
wielu obowiązków związanych 
z pracą zawodową w ZREMB-ie 
Jaśkowice i obowiązków rodzin-
nych, nadal angażował się w życie 
sportowe naszego miasta.

Reaktywował sekcję piłki 
ręcznej w MZKS Orzesze, która 
wróciła do rozgrywek ligi śląskiej.

W 1991 walne zgromadzenie 
klubu wybrało go prezesem klubu. 
Jednocześnie pełnił funkcję trene-
ra drużyny piłki nożnej. W 1994 
roku zrezygnował z funkcji pre-
zesa. Nadal jednak był wiernym 
kibicem orzeskich sportowców.

Ryszard Tomczak na stałe 
wpisał się do panteonu najwy-
bitniejszych sportowców Orzesza 
i Śląska. Został wyróżniony Tytu-
łem Mistrza Sportu, Złotą Odznaką 
Związku Piłki Ręcznej w Polsce, 
Złotą i Srebrną Odznaką Zarządu 
Głównego Akademickiego Związ-
ku Sportowego.

Był społecznikiem, osobą, 
która przez wiele lat służyła miesz-
kańcom naszego miasta.

W latach1988-1990 był rad-
nym Miejskiej Rady Narodowej.

Po pierwszych, demokratycz-
nych wyborach, gdy kształtowała 
się „Nowa Samorządność”, został 
członkiem Komisji Gospodarki 
Komunalnej, Budownictwa, Bu-
dżetu i Mienia w Radzie Miejskiej 
w Orzeszu. W pracach tej komisji, 
która budowała samorządność 
w mieście, uczestniczył w latach 
1990-1994.

29 maja 1996r. został powo-
łany przez Radę Miejską do funkcji 
członka Zarządu Miasta, którą 
piastował do 1998 roku.

Nawet gdy już przestał być 
radnym i członkiem Zarządu Mia-
sta, żywo interesował się spra-
wami swojego miasta, szczerze 
i obiektywnie wyrażając swoje 
zdanie na temat podejmowanych 
w mieście działań.

Był otwarty na uwagi, odważ-
nie i konstruktywnie krytykował 
za błędy, ale zarazem chwalił za 
sukcesy. Doradzał w trudnych 
sprawach.

Był wyrazisty w swoich po-
glądach i autentyczny w działaniu.

Był radnym już w latach 
osiemdziesiątych, ale przede 
wszystkim dwóch kadencji w la-
tach 1997 – 2002, gdy po pierw-
szych demokratycznych wyborach 
kształtowała się „Nowa Samo-
rządność”. Był członkiem Komi-
sji Kultury, Oświaty, Turystyki 
i Sportu. Przez 14 lat uczestniczył 
w pracach społecznej komisji 
mieszkaniowej przy Burmistrzu 
Miasta.

Z zawodu był hutnikiem, 
który swoją aktywność zawodo-
wą związał z Hutą Łaziska. Był 
zasłużonym pracownikiem tego 
przedsiębiorstwa, wielokrotnie 
odznaczonym odznakami pań-
stwowymi i resortowymi.

Żegnamy człowieka, jakich 
niewielu pozostało w naszej Ma-
łej Ojczyźnie. Człowieka, który 
poprzez swoją społeczną pracę 
i bezinteresowną chęć niesie-
nia pomocy innym, zasłużył się 
mieszkańcom i wniósł istotny 
wkład w rozwój naszego miasta. 
Żegnamy oddanego męża, ojca, 
dziadka, niezawodnego sąsiada, 
dobrego kolegę.

Był inicjatorem wielu działań 
i przedsięwzięć, wspierał sport, 
edukację, kulturę i lokalne inwe-
stycje. Wspierał woszczycką OSP 
i klub sportowy LZS Woszczyce.

Był oddany sprawom ludzi, 
i w miarę swoich sił i możliwości 
ich wspierał. Problemy lokal-
nej społeczności traktował jak 
własne.

Jerzy Klozik
Świętej Pamięci Jerzy Klozik 

dla wielu mieszkańców stanowił 
wzór pracowitości, dobroci i życz-
liwości. Był człowiekiem skrom-
nym, przez co zyskał sobie duży 
szacunek społeczności lokalnej.

Utraciliśmy wspaniałego 
człowieka, autentycznego spo-
łecznika, człowieka o niezwykłym 
poczuciu obowiązku, człowieka 
szczególnie zaangażowanego na 
rzecz Woszczyc i Królówki, i na-
szego miasta Orzesza.
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RADNI RADZĄ

Rzeki i rowy melioracyjne
Temat przedstawiła Teresa Ma-

cioszek z Referatu ochrony środowiska. 
Z ważniejszych spraw warto wymienić, 
że jeszcze w tym roku prowadzony bę-
dzie remont koryta Bierawki na odcinku 
pomiędzy mostem na ul. Gliwickiej aż do 
przepustu przy hucie szkła, polegający na 
wycince drzew i krzewów w korycie rze-
ki. Także w tym roku czyszczony będzie 
odcinek rzeki Gostynki, począwszy od 
przepustu przy ul. Łąkowej w Zawiści aż 
do granic Gostyni.

Tu zakres robót będzie większy, 
obejmujący ręczne wykaszanie roślinno-
ści ze skarp, usunięcie namułu z dna rzeki, 
ścinanie nawisów brzegowych i naprawę 
opasek faszynowych.

Wartość zadania to ponad 140 tys.zł.
Oczyszczanie wytypowanych ro-

wów melioracyjnych w poszczególnych 
sołectwach i dzielnicach rozpocznie się 
także jesienią tego roku. Te zaplanowane 
odcinki to: w Królówce o długości 420 
mb, w Zawadzie 880 mb oraz drugi od-
cinek o długości 590 mb, w Mościskach 
470 mb, w Woszczycach 1200 mb, 
w centrum miasta 540 mb, i w Zawiści 
1100 mb. Łączna wartość tego zadania to 
30.508 zł. Generalnie jako gmina wyda-
jemy na remonty rowów melioracyjnych 
rocznie ok. 30 tys. zł, co pozwala wyczyś-
cić jakieś 4 km. Wynika z tego, że jeden 
rów remontowany jest raz na 8 lat, a za-
rasta już po ok. trzech. Tempo zarastania 
zależy m.in. od tego jaka woda spływa do 
rowu – jeśli z nawożonych pól, to zarasta 
szybciej, gdy to tylko woda opadowa to 
wolniej. Teresa Macioszek przedstawiła 
także, które rowy zaklasyfikowano jako 
strategiczne, czyli takie, które mają 
ujście w rzekach albo potokach. Rowy 
strategiczne są w każdej dzielnicy i sołe-
ctwie, łącznie mają ok. 33 km długości, 
czyli prawie połowę długości wszystkich 
rowów melioracyjnych w gminie.

Komunikacja miejska
Wysokość nakładów na komuni-

kację miejską zaplanowana na przyszły 
rok będzie podobna jak w obecnym 
i wyniesie 2.281.090 zł. Mogłaby być niż-
sza, gdyby partycypowali w niej powiat 
mikołowski – na liniach łączących gminę 
z Mikołowem oraz Urząd marszałkowski 
dla linii łączących nas z Katowicami. 
Niestety obie instytucje zasłaniają się 
brakiem funduszy, więc organizacja 
komunikacji miejskiej wraz z kosztami 
jej utrzymania w całości spływa na 
gminę. Jak widać nie są to małe wydatki. 
Z tego co zaplanowano na przyszły rok, 
jak mówił Benedykt Kurcok, naczelnik 
Wydziału komunalnego, praktycznie nic 
się nie zmienia jeśli chodzi o ilość kursów 

na poszczególnych liniach, niezależnie 
jakiego dotyczy to przewoźnika. Jedyna 
zmiana jaka nastąpi, to likwidacja linii 
„M” z Ornontowic od 28 grudnia tego 
roku. Utrzymaniem tej linii nie są zain-
teresowane również Ornontowice, bo na 
trasie do Gliwic kursuje autobus 636. Po 
likwidacji „M” zostanie dołożony jeden 
dodatkowy kurs dla 636, i będzie ich 10 
w ciągu dnia.

Śmieci po nowemu
Minęły właśnie 4 miesiące odkąd 

odbiorem śmieci komunalnych zajmuje 
się gmina, a w jej imieniu wykonawca 
wyłoniony w drodze przetargu, czyli 
firma Alba Południe Sp. z. o.o.

Temat został wywołany na sesji 
m.in. za sprawą interpelacji radnego 
Starosty o nieprawidłowościach w wyko-
nywaniu umowy na odbiór i zagospoda-
rowanie odpadów komunalnych. Radny 
pytał m.in. o umowę zawartą z Albą, jak 
gmina zabezpiecza interes mieszkańców 
w sprawie terminowego odbioru odpa-
dów, czy ma możliwość naliczania kar 
gdy nie są odbierane w terminie. Zda-
niem radnego, umowa zawarta z Albą 
daje firmie dużo swobody żeby usługę 
wykonywać niekoniecznie terminowo, 
zaś gmina ma niewspółmiernie małe 
możliwości do dyscyplinowania firmy 
w stosunku do stopnia niezadowolenia 
mieszkańców.

Burmistrz Andrzej Szafraniec 
podsumowując ten czteromiesięczny 
okres przyznał, że nie wszystko prze-
biega prawidłowo, niemniej w sposób 
zauważalny spada liczba zgłoszeń 
o nieprawidłowościach, a Alba współ-
pracuje z gminą w sprawie poprawienia 
jakości świadczenia usługi. W lipcu 
zgłoszono 329 przypadków nieodebra-
nia odpadów w terminie wynikającym 
z harmonogramu, z czego 21 było 
powtarzających się, w sierpniu było to 
210 przypadków w tym 23 powtarzające 
się, a we wrześniu 89 przypadków i 13 
powtarzających się.

Zgodnie z procedurą wypracowaną 
przez gminę, Alba na koniec każdego 
dnia składa raport z wykonania usługi, 
a jednocześnie do urzędu spływają 
wszystkie uwagi co do nieprawidłowo-
ści zgłaszane przez sołtysów, radnych 
i samych mieszkańców. Porównywanie 
konkretnych przypadków pokazuje, że 
nieprawidłowości, zdaniem burmistrza, 
mają wiele okoliczności, co skutkuje tym, 
że nałożenie kary finansowej na firmę jest 
trudne, niezależnie od zapisów umowy. 
Umowa zawarta z Albą przewiduje 
kary umowne w wysokości 2 procent 
miesięcznego wynagrodzenia brutto za 
zwłokę w usunięciu nieprawidłowości. 

Umowa nie precyzuje w jakim terminie 
ma być usunięta nieprawidłowość, i ten 
zapis ma zostać zmieniony. Największy 
problem to udowodnienie wystąpienia 
nieprawidłowości. Jak w przypadku, gdy 
mieszkaniec zgłasza do urzędu, że nie 
opróżniono mu kubła w terminie, a Alba 
ma u siebie odnotowane, że ten miesz-
kaniec nie wystawił kubła o określonej 
godzinie, a pozostałe kubły z tej ulicy 
opróżniono zgodnie z harmonogramem. 
Przypomnijmy, że kubły powinny być 
wystawione w dniu odbioru o godz. 6. 
Albo w kuble był gruz, który nie jest 
odpadem komunalnym i firma zgodnie 
z prawem nie chce takiego kubła opróż-
nić. Kolejne, powtarzające się przykłady 
z powodu których śmieci nie są odbiera-
ne w terminie to: złe oznakowanie ulic, 
nieprawidłowa numeracja posesji lub 
brak numeracji na domu, wąskie ulice, 
domy za ekranami akustycznymi w Gar-
dawicach. Jak zapewnia burmistrz, dzię-
ki stałej, codziennej współpracy z Albą, 
wszystkie przypadki nieprawidłowości 
są analizowane, by wyeliminować je na 
przyszłość. Jak powiedział, nie kieruje 
się „nadmierną troską o Albę”, tylko woli 
partnerskie rozmowy, bo odnosi to efekt 
w postaci malejącej liczbie zgłoszeń, 
a firma otwarta jest na współpracę. Na-
tomiast kary będą mogły być stosowane 
po sprecyzowaniu w umowie terminu 
w jakim nieprawidłowości mają być 
usunięte, ale jednocześnie trzeba będzie 
udowodnić, że wina jest po stronie Alby. 
Wiceburmistrz Andrzej Bujok przedsta-
wił jak gmina będzie te kontrole robiła. 
Otóż ulice które nagminnie pojawiają 
się jako te, gdzie kubły nie są przez 
Albę opróżniane w terminie zgodnym 
z harmonogramem – radny Starosta 
wskazał jako przykład ulicę Stalmacha, 
gdzie opóźnienia dochodziły do 6,7 
dni – będą pod szczególną kontrolą. 
Rano, w dniu gdy ma być odbiór śmieci 
urzędnicy skontrolują czy wszystkie 
kubły wystawione zostały przez miesz-
kańców o czasie, a następnego dnia rano 
czy śmieci zostały wywiezione. Gdy nie 
będą, wówczas gmina ma jasny dowód 
że firma nie wywiązała się z umowy. 
Kontrolowany będzie także Punkt 
Selektywnej Zbiórki Odpadów przy ul. 
Szklarskiej, gdzie dostarczamy odpady 
komunalne poza terminem wynikającym 
z harmonogramu, lub takie, których nie 
możemy dać do kubła – lekarstwa, drob-
ny gruz, opony, stare meble, skoszoną 
trawę, zgrabione liście itp. Osobnym 
problemem pozostaje wystawka przed-
miotów wielkogabarytowych. Na razie 
gmina zorganizowała ją po raz pierwszy, 
i nie obyło się bez problemów. Główny, 
że wystawione przez mieszkańców 

przedmioty zalegały po kilka dni pod 
domami nim zostały uprzątnięte. Umo-
wa z Albą nie precyzowała w jakim 
terminie mają zostać odebrane, choć na 
logikę wynikało, że w dniu wystawienia. 
Jednak taka wystawka odbyła się po raz 
pierwszy i nikt nie wiedział ile rzeczy zo-
stanie wystawionych, i ile samochodów 
będzie potrzebnych do ich uprzątnięcia. 
Po monitach mieszkańców gmina dała 
Albie ostateczny termin uprzątnięcia wy-
stawki w całym mieście, ale ten termin 
nie wszędzie został dotrzymany. Radna 
Helbig wskazywała ulice w Zawadzie, 
gdzie wystawka zalegała ponad dwa 
tygodnie, i to po terminie ostatecznym: 
Graniczna, Curie – Skłodowskiej, Nowa. 
Wiceburmistrz Bujok zapowiedział, że 
następna wystawka będzie organizowana 
już z jasno wskazanymi terminami.

Radny Jabłoński poinformował też 
o problemach jakie są na osiedlu przy 
Kwiatowej, gdzie nie mógł wymóc na 
Albie odbioru odpadów biodegradal-
nych. W końcu musiał się ich pozbyć na 
własny koszt.

Burmistrz Szafraniec mówił tak-
że, że problemy występują nie tylko 
w Orzeszu, w tym te z naliczaniem kar. 
Bardzo nieprecyzyjna pod tym względem 
jest ustawa, na której miały wzorować się 
gminy. Te kilka miesięcy funkcjonowania 
rewolucji śmieciowej obnażyły wszystkie 
niedoskonałości zapisów ustawy, która 
wkrótce ma być poprawiona.

Konieczna też wydaja się edukacja 
mieszkańców, którzy nie do końca wie-
dzą jakie śmieci gdzie wystawiać. Przy 
okazji wystawki przy wielu posesjach 
pojawiły się np. opony, i to w liczbie 
nawet kilkudziesięciu sztuk, które zgodnie 
z informacją na wystawkę w ogóle nie 
powinny trafić. Opony dostarczamy do 
PSZOK-a przy ul. Szklarskiej. Podobnie 
jak gruz, stare doniczki itp.

Mieszkaniec prosi o monitoring
Andrzej Reiter przyszedł na sesję, 

by przekonać radnych, aby w Orzeszu, 
wzorem innych miast, założyć moni-
toring w centralnych punktach miasta, 
gdzie z powodu choćby dużego natę-
żenia ruchu może dochodzić do kolizji 
czy wypadków. Wtedy obraz z kamer 
pomógłby w ustaleniu sprawców. Podał 
swój przykład, gdy jako rowerzysta był 
już dwukrotnie potrącony przez auta 
na rondzie im. Powstańców Śląskich. 
Niestety, brak monitoringu uniemożliwia 
policji ustalenie sprawcy, a zapis z kamer 
na pobliskim banku jest nieczytelny. Prze-
wodniczący Mach obiecał, że poruszy 
ten problem gdy radni będą pracowali 
nad przygotowaniem przyszłorocznego 
budżetu. /I.W./

Z tematów którymi radni zajmowali się na sesji w październiku, to m.in. wysłuchanie sprawozdania o stanie rowów melioracyjnych 
i rzek na terenie Orzesza, komunikacji miejskiej, i podsumowanie pierwszego kwartału funkcjonowania nowych warunków odbioru 
odpadów komunalnych, za co od 1 lipca odpowiada gmina.
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Nagrody burmistrza dla dyrektorów i nauczycieli. Ślubowanie nauczycieli mianowanych.

Tańce, piosenki i skecze atrakcją „Koncertu Życzeń”.

Zespół wokalny.
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Uroczysta akademia rozpo-
częła się od występu uczniów, 
którego szkole w Zawiści trze-
ba naprawdę pogratulować. 
Dopracowany był w każdym 
szczególe, z piękną i pomysłową 
choreografią, do tego jeszcze 
dobrze wyćwiczony i poprawnie 
wykonany. Na scenie popisywa-
ły się grupa taneczna i wokalna 
w programie artystycznym pt. 
Koncert życzeń. Dedykowany 
był nauczycielom jako podzię-
kowanie za ich pracę. Koncert 
przygotowały nauczycielki: Ilo-
na Palkij, Iwona Kuźnik, Agata 
Wolnik i Ewelina Cyroń.

Po występie życzenia peda-
gogom złożyła przewodnicząca 
orzeskiego koła ZNP, Barbara 
Jabłońska – Reis,  a po niej 
burmistrz Andrzej Szafraniec 
wręczył nagrody burmistrza 
przyznane dyrektorom orzeskich 
placówek oświatowych i wybra-
nym nauczycielom. Składając 
życzenia nauczycielom i pra-
cownikom oświaty, burmistrz 
Szafraniec życzył im satysfakcji 
z pracy pedagogicznej, poczucia 
ważności wykonywanego zawo-
du, by przywiązanie i wdzięcz-
ność uczniów wynagradzała 
trudy niełatwej pracy.

Następnie burmistrz Szafra-
niec i wizytator Anna Kozowska 
wręczyli listy gratulacyjne dla 
nauczycieli dyplomowanych 
oraz akty nadania nauczyciela 
mianowanego. W grupie wyróż-
nionych znalazła się także Ga-
briela Kret, dyrektorka Zespołu 
Szkół w Orzeszu, która odebrała 
Nagrodę Kuratora Oświaty.

Grupie pięciu nauczycieli 
wręczono zegarki za 25 lat przy-
należności do ZNP. Następnie 

Miejskie obchody 
Dnia Edukacji 
Narodowej

Jaką dzisiaj będziemy mieli szkołę, taka nasza przyszłość.

W październiku swoje święto obchodzą nauczyciele 
i wszyscy pracownicy oświaty. W tym roku gospodarzem 
miejskich obchodów tego święta była Szkoła Podstawowa 
nr 6 im. Alfreda Szklarskiego w Zawiści, a rolę gospodyni 
uroczystości pełniła Adriana Pustelny, dyrektorka 
placówki.

Anna Czarnacka, dyrektorka 
Miejskiego Zespołu Oświaty 
złożyła podziękowania burmi-
strzowi Andrzejowi Szafrańcowi 
i Radzie Miejskiej na ręce prze-
wodniczącego Jana Macha, za 
wspieranie i rozumienie potrzeb 
naszej oświaty. Podziękowała 
także przyjaciołom orzeskiej 
oświaty, którzy nie przechodzą 
obojętnie wobec problemów 
finansowych placówek oświato-
wych i bezinteresownie inwestu-
ją swój czas i środki w poprawę 
standardów szkół i przedszkoli. 
Wszystkie osoby zaproszone na 
tę uroczystość zostały obdaro-
wane drobnymi upominkami 
ufundowanymi przez MZO. 

Z takimi podziękowaniami 
pospieszyła również Adriana Pu-
stelny honorując pamiątkowymi 
statuetkami osoby szczególnie 
mocno zaangażowane w pomoc 
i pracę na rzecz szkoły w Zawi-
ści. To wyróżnienie przyznano: 
Hubertowi Lech, Grzegorzowi 
Kubiak i Romanowi Garczorz. 

Dyrektor Pustelny skiero-
wała również podziękowania 
za tę codzienną pracę i zaan-
gażowanie na rzecz szkoły, 
dzięki której jest ona miejscem 
przyjaznym i bezpiecznym dla 
dzieci, a ich adresatami byli: 
Rada Pedagogiczna, pracownicy 
administracji i obsługi, Daria 
Strzelec, Stanisław Dworczyk 
i wszyscy rodzice, którzy ak-
tywnie włączają się w życie 
szkoły. Podziękowała także 
mamom uczniów, za upieczenie 
pysznych ciast jako poczęstunku 
dla gości, a były one „lepsze niż 
ciasta pani Magdy Gessler”.

/I.W./

Październik jest miesiącem 
urodzin przesympatycznej postaci 
jaką jest Kubuś Puchatek, która 
dzieciom towarzyszy już od 87 
lat. Z tej okazji Miejska Biblioteka 
Publiczna w Orzeszu po raz kolej-
ny zorganizowała urodziny tego 
znanego misia o małym rozumku, 
którego pokochały dzieci na całym 
świecie. 

Tym razem na urodzinową 
zabawę zaproszone zostały dzieci 
z Przedszkola nr 1 w Orzeszu 
i  z  oddziału przedszkolnego 
przy Szkole Podstawowej nr 10 
w Woszczycach. 

Dzieci miały okazję poznać 

historię Kubusia Puchatka, same 
składały życzenia dostojnemu 
jubilatowi, wysłuchały też bajek 
o solenizancie i nieodłącznej grupie 
jego przyjaciół. 

Jak przystało na urodziny 
nie mogło zabraknąć „małego co 
nieco”, był więc efektowny tort 
wykonany z cukierków. Kubuś, 
choć osobiście nie mógł się stawić 
na przyjęciu w Orzeszu, to przesłał 
dzieciom list dziękując za przyby-
cie i zabawę.

Urodzinową imprezę przygo-
towały i poprowadziły stażystki 
pracujące w bibliotece: Sylwia 
Dembecka i Justyna Kalisz. /I.W./

Urodziny Kubusia 
Puchatka w bibliotece

Rok szkolny niedawno się 
rozpoczął, a Przedszkole nr 3 im. 
Tęczowy Promyk nie może narze-
kać na nudę.

Nasze przedszkolaki miały nie 
lada frajdę uczestniczyć w poka-
zach Objazdowego Laboratorium 
Fizyki, Chemii i Robotów. Od-
wiedziły nas panie ze Stowarzy-
szenia „Z Nauką w Przyszłość”. 
Zaprezentowały one naszym Pro-
myczkom doświadczenia z chemii 
m.in. „samopompującą się gumową 
rękawiczkę”, doświadczenia z fi-
zyki m.in. „ tańczącą piłeczkę”. 
Na zakończenie spotkania nastąpił 
pokaz robotów, którymi dzieci były 
oczarowane.

Kolejną atrakcją jak co roku 
był Sierżant Hektor, który przy-
pomniał naszym maluchom jak 
bezpiecznie poruszać się w ruchu 
drogowym.

Nasze przedszkole nie tylko 
uczy, ale też bawi, dlatego też 
częstym gościem w tęczowych 
progach jest Teatr Kalejdoskop, 
który w październiku wystawił 
dla Promyczków „ Baśń o smutnej 
Królewnie”.

Z każdym mijającym dniem 
w Tęczowym Promyku nasi mi-
lusińscy stają się bogatsi o nowe 
doświadczenia.

Joanna Buchcik-Dulęba

Atrakcje 
dla Promyczków
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Dzień Języków Europejskich 
stał się przyczyną do ponownego 
zacieśnienia współpracy szkoły 
polskiej i norweskiej. Stało się to 
za pośrednictwem kontynuacji pro-
jektu Funduszu Stypendialno-Szko-
leniowego, w którym brały udział 
nauczycielki Szkoły Podstawowej 
nr 10 w Orzeszu-Woszczycach, 
Teresa Wolnik i Anna Darłowska. 
Podczas wyjazdu studyjnego do 
Norwegii zaprzyjaźniły się z tam-
tejszymi nauczycielami, a ucznio-
wie naszej szkoły systematycznie 
piszą do siebie listy w języku 
angielskim. 27 września gościliśmy 

25 września uczniowie kl. 
I Szkoły Podstawowej nr 10 
w Woszczycach wybrali się na 
wycieczkę do Królówki.

Nasz spacer rozpoczęliśmy od 
pobytu w stajni prowadzonej już 
od 4 lat przez państwa Oczadło. 
Dzieciom bardzo spodobały się 
konie i zadawały mnóstwo pytań, 
na które odpowiadała pani Helena 
Oczadło. Niektórzy ucz-
niowie już pobierali lek-
cje jazdy konnej właśnie 
w Królówce i z chęcią 
dzielili się swoimi prze-
życiami. Z pewnością tu 
wrócimy.

Następnie udaliśmy 
się do pana Sylwestra 
Tkocza – hodowcy gołębi 
z 65 – letnim stażem. Pan 
Tkocz najpierw pokazał 
nam liczne puchary i dy-
plomy zdobyte w Polsce 

Spacer po Królówce
Okazuje się, że w naszym najmniejszym sołectwie, Królówce, gdzie mieszka mniej niż 300 
mieszkańców, atrakcji nie brakuje, i żyją tu ciekawi ludzie. Jednego dnia nie wystarczy, by to 
wszystko poznać.

i za granicą zgromadzone w specjal-
nym pomieszczeniu. Później zapre-
zentował swoją chlubę czyli gołębie, 
które mogą pokonywać trasy nawet do 

1000 km. Jednemu z nich 
nadaliśmy imię Kamil.

Później poszliśmy 
do państwa Marioli i Ar-
kadiusza Mandla, którzy 
od 12 lat zajmują się ho-
dowlą pieczarek. Właś-
ciciel opowiedział nam 
o uprawie tego grzyba, 
a następnie sami mogli-
śmy zebrać pieczarki, 
to była frajda. Dostali-
śmy również już obrane 
grzyby, z czego bardzo 

się ucieszyliśmy.
Zboczyliśmy trochę z drogi 

głównej i dotarliśmy do przydroż-
nego kasztanowca. Nazbieraliśmy 
wiele kasztanów i z ciężkimi ple-
cakami ruszyliśmy dalej.

Nauka języka nie musi być nudna
Receptę znają w szkole w Woszczycach.

w naszej placówce Beatę Arne-
sen, która uczy w Seiersten Skole 
w miejscowości Drobak. Podczas 
zajęć z dziećmi zapoznała uczniów 
z tradycjami szkoły skandynaw-
skiej, nauczyła kilku zwrotów, pio-
senek oraz liczebników w języku 
norweskim i francuskim.

Zaprosiliśmy również Moni-
kę Musioł-Skrzypiec, która uczy 
w Gimnazjum nr 2 w Orzeszu-Zawa-
dzie. Nauczycielka poprzez zabawę 
zapoznała uczniów z podstawowymi 
zwrotami języka niemieckiego.

Wszyscy świetnie się bawili. 
Okazało się, że nauka języków 

obcych nie musi być przykrym 
obowiązkiem tylko prawdziwą 
przyjemnością. Nadal będziemy 

kontynuować współpracę z nor-
weską szkołą. 

/Teresa Wolnik/

Tym razem zagościliśmy 
w warsztacie stolarskim prowa-
dzonym od 48 lat przez 
pana Romana Kren-
torza. Mogliśmy tam 
zobaczyć maszyny słu-
żące do obróbki drew-
na, piękne, drewniane 
wyroby i zapoznać się 
z trudną pracą stolarza. 
Tutaj także byliśmy 
wspania le  przyjęc i 
przez córkę stolarza, 
panią Ewę Figura, która 
przygotowała dla nas 
poczęstunek.

W drodze powrot-
nej podziwialiśmy jeszcze w za-
grodzie państwa Szyszka ogromne 
stado kaczek i gęsi, które machając 
skrzydłami również nas pozdrawiało.

Nadmieniamy tylko, że drogę 
powrotną do szkoły pokonaliśmy 
pieszo.

W stajni koni.

U hodowcy gołębi.

To w wielkim skrócie spra-
wozdanie z wycieczki do Kró-
lówki. Miejsc, które chcielibyśmy 
zobaczyć jest w tej malowniczej 
dzielnicy Orzesza jeszcze wie-
le. Z pewnością odwiedzimy je 
w przyszłym roku i wtedy się 

z państwem podzielimy na-
szymi spostrzeżeniami.

Z pewnością w Królów-
ce mieszkają bardzo gościnni 
ludzie, bo wszędzie witano 
nas iście po królewsku. Dzię-
kujemy za okazaną życzli-
wość, zapraszamy do Kró-
lówki, bo tutaj można dobrze 
zjeść w „Sali imprez”, za-
kupić ekologiczną żywność, 
zamówić produkty z drewna, 
zakupić krzewy ozdobne, 
miło spędzić czas podczas 
jazdy konnej, spaceru czy 

przygotowanej trasy rowerowej.

Podczas tej wyprawy dowie-
dzieliśmy się wielu ciekawych 
rzeczy.

Jeszcze raz uczniowie kl. 
I i wychowawczyni Alina Niechoj 
dziękują mieszkańcom Królówki za 
miłe przyjęcie. 

/ Alina Niechoj/

U stolarza.

W pieczarkarni.
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Uczniowie Szkoły Podstawo-
wej nr 8 w Orzeszu-Mościskach roz-
poczęli jesienną przygodę ze szkołą. 
Jeszcze we wrześniu wszystkie kla-
sy postanowiły wyruszyć w podróż 
po Śląskiej Ziemi. Najmłodsi, czyli 
pierwszoklasiści, postawili na obco-
wanie z naturą – wybrali się do Pal-
miarni w Gliwicach, gdzie mogli na 
własne oczy zobaczyć bananowce, 
8-metrowe kaktusy oraz pływające 
piranie. Klasy II i III odwiedziły 
przepiękny zamek w Pszczynie, nie 
zapomniały też zajrzeć do Zagrody 
Żubrów, gdzie przywitały się z leś-
nymi zwierzętami, na czele z królem 
pszczyńskich lasów – żubrem. Starsi 
uczniowie, z klas IV – VI, udali się 
w podróż do Muzeum Inżynierii 
Miejskiej oraz Ogrodu Doświadczeń 
w Krakowie. Podczas wykonywania 
różnych eksperymentów poznali 
wiele ciekawostek naukowych.

Okres jesieni, to także czas 
kiedy uczniowie mają okazję po-

dziękować swoim nauczycielom za 
całoroczny trud wkładany w swoje 
nauczanie. Z okazji Dnia Edukacji 
Narodowej w szkole odbyła się 
uroczysta akademia, poprzedzona 
mszą św. w kościele parafialnym 
w Zgoniu. Program artystyczny 
był pełen humoru – pamiętano 
o nauczycielach, pracownikach 
obsługi i administracji, a także 
o emerytach naszej szkoły. Rów-
nież pierwszoklasiści i przedszko-
lacy mieli okazję zaprezentować się 
całej społeczności szkolnej, gdyż 
w tym dniu zostali przyjęci do gro-
na uczniów oraz przedszkolaków. 
Dyrektor Kinga Szala uroczyście 
pasowała każdego z nich.

Jesień w szkole w Mości-
skach upływa wszystkim bardzo 
pogodnie, na równi z pogodą, która 
w ostatnich dniach października 
raczyła wszystkich ciepłymi pro-
mieniami słońca.

/Inf. wł.szkoły/

Bernard Hojka zajął II miejsce 
na Mistrzostwach Świata w Wy-
ciskaniu Sztangi Leżąc. Zawody 
odbywały się w dn. 25-28 września 
w niemieckim Eildenburgu. Nasz 
zawodnik uzyskał bardzo dobry 
wynik – 82,5 kg w kategorii Ma-
sters, mimo startu z kontuzją barku.

Po trzytygodniowej rehabili-
tacji w sanatorium w Świnoujściu, 
Hojka – zawodnik i trener Power 
Gym Herkules, wystartuje w listo-
padzie w Pucharze Świata w Zale-
siu, gdzie będzie bronił I miejsca 
zdobytego w ubiegłym roku.

B. Hojka ustanowił w tym se-
zonie także nowy Rekord Polski. We 
wrześniu, podczas Ogólnopolskiego 
Turnieju w Wyciskania Sztangi Le-
żąc oraz Martwego Ciągu, będącego 
sprawdzianem przed Mistrzostwami 
Świata organizowanego przez Bar 
"U Pyjtra" w Orzeszu – Zawadzie, 
B. Hojka w kat. Masters 75kg 

Jesień w orzeskiej ósemce

Mimo kontuzji barku 
II na Mistrzostwach Świata

w wyciskaniu sztangi leżąc zdo-
był I miejsce, a w martwym ciągu 
uplasował się równiż na I pozycji 
z wynikiem 190kg, ustanawiając 
nowy Rekord Polski.

Podziękowania dla sponsorów 
zawodnika: Skrawmet-Leszek 
Cebula; Grupa-Garo Transport, 
Usługi, Motoryzacja.

Our world of our rights to te-
mat drugiego projektu partnerskie-
go realizowanego w Zespole Szkół 
w Orzeszu w ramach programu 
Comenius. Projekty partnerskie 
polegają na współpracy dwóch lub 
więcej szkół z różnych krajów UE, 
która skutkuje przede wszystkim 
wymienianą doświadczeń i ucze-
niem się od siebie nawzajem. Akcja 
ma na celu wzmacnianie europej-
skiego wymiaru edukacji poprzez 
promowanie współpracy między-
narodowej, w której uczestniczą 
uczniowie i kadra nauczycielska 
z różnych państw członkowskich. 

Jest to już drugi taki pro-
jekt realizowany w naszej szkole. 
Pierwszy dotyczący zagadnień 
związanych z oszczędzaniem 
i przetwarzaniem energii – Use it 
wise, use it twice – pozwolił nam 
na współpracę ze szkołami z Nor-
wegii, Walii, Słowenii, Hiszpanii 
oraz Francji. 

Obecnie poznajemy osiem 
szkół partnerskich z Rumunii (dwie 
szkoły), Włoch (dwie szkoły), 
Hiszpanii, Słowenii oraz Turcji. Te-
mat projektu dotyczy praw dziecka 
w oparciu o Konwencję  o Prawach 
Dziecka ONZ oraz prawodawstwo 
krajowe. Ma on na celu wzrost 
świadomości dorosłych począwszy 
od nauczycieli, poprzez rodziców, 
aż do władz miasta w zakresie po-
trzeb  i praw dziecka. Dla uczniów 
jest on formą poznania swoich 
praw i obowiązków oraz stwarza 
przestrzeń do wyrażania poglądów 
w tym zakresie. 

W pierwszym roku projektu 
skupiliśmy się na nawiązaniu kon-
taktów ze szkołami partnerskimi 
wymieniając się prezentacjami, 
filmami, pracując nad kwestiona-

riuszami na temat krajów partner-
skich. Zajęliśmy się także analizą 
Konwencji Praw Dziecka. Spośród 
przedstawionych w niej praw nasi 
uczniowie za najważniejsze uznali 
prawo do życia i rozwoju, prawo 
do wychowania w rodzinie, prawo 
do wolności od przemocy fizycz-
nej oraz psychicznej i prawo do 
informacji.

Dwoje naszych uczniów wzię-
ło udział w spotkaniu projektowym 
w szkole w Kayseri (Turcja).

Kolejny rok realizacji projektu 
stawia przed nami wiele zadań. 
Między innymi stworzenie Pod-
ręczników Dobrego Nauczyciela 
oraz Rodzica, a także manifestu 
dzieci. Największym wyzwaniem 
będzie wyprawa z grupą uczniów 
do Rumunii na Europejski Festiwal 
Dzieci, na którym nasza młodzież 
zaprezentuje się w pokazie tańca 
i śpiewu swoim zagranicznym 
rówieśnikom.

Projekt jest także okazją za-
równo dla uczniów jak i nauczycieli 
do praktycznego wykorzystania 
języka angielskiego, chętni ucz-
niowie mogą korzystać z kursu 
językowego online.

Oprócz programu Comenius 
szkoła jest także beneficjentem 
programu Enter Your Future, 
w ramach którego gościliśmy  na 
początku września studentów 
z Brazylii i Iranu. Podczas tygo-
dnia spędzonego w szkole prze-
prowadzili oni zajęcia w języku 
angielskim z wszystkimi klasami 
prezentując kulturę swoich krajów. 
Podczas zajęć popołudniowych 
mieli okazję spotkać się z naszymi 
gośćmi absolwenci Zespołu Szkół.

 /Inf.wł.ZS/

Dzięki projektom poznają 
świat i jego problemy

Bernard Hojka
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Miejski Ośrodek Kultury 
ma kolejną, nową pracownię. Na 
pierwszym piętrze jest już studio 
fotograficzne, tym razem zakupio-
no wyposażenie do sali plastycznej.  
Całkowity koszt projektu to 37 650 
zł. Zakup został dofinansowany ze 
środków Ministerstwa Kultury i 
Dziedzictwa Narodowego.

W listopadzie rozpoczęły się 
pierwsze zajęcia w nowej sali. 
Oferta ośrodka kultury poszerzy się 
o zajęcia z grafiki, witrażu (szkła 
artystycznego), ceramiki oraz 

Pierwszą nowością w ofercie 
ośrodka kultury jest „Kino Mamy”. 
Tytuł można dwojako zrozumieć, 
z jednej strony można go rozszyfro-
wać, że w naszym mieście pojawiło 
się kino, a z drugiej strony, że kino jest 
dla wszystkich mam. Pierwsza i druga 
wersja naszych skojarzeń jest poprawna, 
ponieważ MOK zaprasza na seanse fil-
mowe wszystkie mamy wraz z dziećmi. 
W trakcie trwania filmu będzie przy-
ciszony dźwięk, delikatne oświetlenie 
i wsparcie innych mam.

– Zapraszamy mamy wraz z dzieć-
mi w wózkach lub trochę starsze. 
W trakcie seansu i tuż po nim będą 
mogły porozmawiać, wspólnie spędzić 
czas, lub wymienić się doświadczenia-
mi – i właśnie ten fakt wyróżnia naszą 
propozycję od innych – mówi Iwona 
Wójcik, kierownik działu organizacji 
imprez MOK.

W planach i to na najbliższe li-
stopadowe dni są spotkania z baristą 
Grzegorzem Niedźwiedziem, który 
odkryje przed nami świat kawy, a także 
tajniki jej subtelnego podawania. To 
także spotkanie z Mateuszem Miką, 
który opowie o wyprawie rowerowej 
z przyjaciółmi na Wschód – ,,Orzesza-

Tym razem zespół został wyróż-
niony na XVIII Przeglądzie Zespołów 
Regionalnych „Kalendarz obrzę-
dowy”, zdobywając II miejsce za 
przedstawienie pt. „Kopani kartofli”. 
W tym obrzędzie jury doceniło przed-
stawione przez zespół oryginalne dla 
naszego regionu zwyczaje związane 
z kopaniem ziemniaków, np. „zwy-
czaj Swaczyny” (posiłek na polu), 
przysłowia związane z tym czasem 

oraz robienie zapasów ziemniaków 
na zimę, zwany brogiem. Doceniono 
również role i zabawy pokazane przez 
dzieci, w tym pomaganie rodzicom w 
pracach polowych.

Przegląd odbył się w dniach 
18-19 października w Katowicach 
– Szopienicach, a patronat nad im-
prezą objęło Śląskie Stowarzyszenie 
Miłośników Folkloru w Katowicach. 

/I.W./

Nowo otwarty hotel Modus 
w Łaziskach Górnych ma ambicję 
stać się najbardziej prestiżowym 
obiektem hotelarsko - gastrono-
micznym w naszym powiecie, i jego 
wizytówką. Biorąc pod uwagę jego 
atuty – nowoczesną bryłę, eks-
kluzywne wyposażenie,  szeroką 
gamę oferowanych usług i świetną 
lokalizację przy „wiślance”– to 
marzenie może się ziścić. Pierwsi 
goście zawitali tu we wrześniu, jed-
nak oficjalne otwarcie nastąpiło 28 
października. I to z wielką pompą. 
Wśród gości otwarcia byli przed-
stawiciele władz samorządowych 
z naszego powiatu, przedsiębiorcy, 
dyrektorzy placówek oświatowych, 
przedstawiciele mediów (m.in. 

Gazeta Orzeska). – Hotel Modus to 
doskonale miejsce do wypoczynku, 
biznesu ze wspaniałą obsługą hote-
lową i utalentowanymi mistrzami 
kuchni. Właściciele wymyślając to 
miejsce, projektując i starannie je 
wykańczając połączyli nowoczesny 
styl z tradycyjną gościnnością – za-
chwalała Izabela Pliszek, dyrektor 
hotelu. A właścicielami Modusa 
jest rodzina Łapot, bracia Sebastian 
i Szczepan, z  żonami Karoliną 
i Beatą. 

Modus oferuje swoim goś-
ciom 29 pokoi, w tym 2 pokoje 
typu studio z aneksem kuchennym, 
restaurację, oraz 3 przestronne 
sale konferencyjne wyposażone 
w sprzęt nagłaśniający i multi-

Modus z ambicjami

Otwarcie się Modusa na powiat mikołowski wyraża się chociażby tym, 
że zdecydowana większość personelu to osoby z naszego powiatu. Na 
uroczystości otwarcia spotkaliśmy w recepcji sympatyczną orzeszankę 
Alicję Madeja (z lewej).
medialny. Oferta skierowana jest 
także dla rodzin z dziećmi. Do 
ich dyspozycji jest plac zabaw, 
specjalne łóżeczka i restauracyjne 

krzesełka, menu dedykowane ma-
luchom i kącik dla mam. Więcej 
informacji na: www.hotelmodus.pl 

/I.W./

Nowości w ofercie ośrodka kultury
nin rowerem przez Azję’’. Spotkanie 
z cyklistą zaplanowano na 16 listopada, 
godz. 18.00.

A 6 grudnia spotkanie z Miko-
łajem i Integracyjną Grupą Teatralną 
„Pomost” w sali widowiskowej w Jaś-
kowicach.

Natomiast 7 grudnia MOK orga-
nizuje mikołajkowy maraton zumby 
fitness „Zumba łączy pokolenia”. Bilety 
w cenie 15zł dorośli i 5zł dzieci do na-
bycia w ośrodku kultury lub u instruk-
torów. Zajęcia odbędą się w godz. od 16 
do 19, w sali widowiskowej w Jaśkowi-
cach. Maraton poprowadzą instruktorki 
Anna Świąder, Klaudia Dudek, Patrycja 
Figołuszewska i Agnieszka Młocek.

IV edycja Konkursu Wiedzy 
o Krajach Anglojęzycznych (Irlandia, 
Stany Zjednoczone, Wielka Brytania, 
Australia) dla szkół podstawowych 
i gimnazjów – zgłoszenia do 15 li-
stopada na adres MOK Orzesze (tel. 
32/2213508) , test : 20 listopada, roz-
poczęcie godz. 11, siedziba MOK przy 
ulicy Rynek 1.

Bliższe szczegóły odnośnie dat, 
godzin i innych terminów spotkań na 
stronie internetowej MOK, na plakatach 
oraz na facebooku. /M.F./

„Szarotki” po raz kolejny w gronie 
najlepszych w województwie

Mamy nową 
pracownię plastyczną

fusingu, czyli łączenia ze sobą róż-
nych gatunków szkła w wysokich 
temperaturach. 

- Działanie zostało zainicjowa-
ne potrzebą stworzenia profesjonal-
nej pracowni plastycznej w MOK 
i chęcią stworzenia warunków dla 
osób zainteresowanych szeroko ro-
zumianą sztuką plastyczną – mówi 
Iwona Wójcik, kierownik działu 
organizacji imprez MOK. 

W ramach projektu zakupiono 

sprzęt i wyposażenie do sali pla-
stycznej, m.in. piec do wypalania 
ceramiki i fusingu, dużą prasę gra-
ficzną, szlifierki, pilarki oraz lutow-
nice do artystycznego obrabiania 
szkła, aluramy, sztalugi, ponadto 
komplety krzeseł, stołów i inne. 

Realizacja projektu ma po-
służyć istniejącym sekcjom  jak i 
być inspiracją do utworzenia się 
nowych. Cykliczność i dokony-
wanie dalszych zakupów do sali 
plastycznej będzie uzależnione od 
kolejnych dofinansowań. 

Ogólny budżet projektu to 
37.650zł, w tym dotacja z Mini-
sterstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego wynosiła  30.000zł, 
a wkład własny MOK to 7.650zł.  
Szczegółowy plan zajęć dostępny 
będzie na stronie internetowej 
MOK (www.mok-orzesze.pl) , 
na plakatach lub na fb Gazety 
Orzeskiej i ośrodka kultury. Udział 
w zajęciach będzie bezpłatny. 

/M. Foltys/
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Zaistniało nam Orzesze 
w showbiznesie. A to za sprawą Da-
miana Łakomskiego, który uprawia 
rycerskie sztuki walki. Pisaliśmy 
o nim, jego pasji i sukcesach we 
wrześniowym wydaniu, m.in. o tym, 
że jest członkiem kadry narodowej 
walk rycerskich i że brał udział w Bi-
twie Narodów we Francji. Do tych in-
formacji dorzucamy kolejną. Damian 
Łakomski wystąpił w najnowszym 
teledysku Sylwii Grzeszczak „Księż-
niczka”. To trzeci singiel z trzeciego 

studyjnego albumu piosenkarki – 
Komponując Siebie. Teledysk do 
zobaczenia i posłuchania min. na 
www.youtube.com.

Razem z Damianem występuje 
jego kolega klubowy Marek Przy-
bysz. Dla odróżnienia obu odzianych 
w zbroje rycerzy podpowiadamy, 
że herbem orzeszanina jest Bończa 
(jednorożec), a na zbroi, na wysokości 
ramion, ma dwa charakterystyczne 
kwiaty, zwane fachowo opachami. 

/I.W./

Świetny start młodych „Nie-
pokornych” z Orzesza. W Otwar-
tym Pucharze Europy Kong Sao 
zdobyli łącznie 9 medali. Zawody 
odbyły się w Mikołowie, w dniach 
26-27 października.

W konkurencji KONG SAO 
MIX KUMITE medale wywalczyli:

Michał Oprządek- złoto
Wiktoria Sosna – srebro

Daria Klein – srebro

Seminarium z udziałem Da-
niela Omielańczuka odbędzie się 
30 listopada w Fabryce Energii w 
Orzeszu. Ten zawodnik muay thai 
i sanda w wadze superciężkiej oraz 
mieszanych sztuk walki w wadze 
ciężkiej (walczył m.in. w KSW, 
obecnie związany z organizacją 
UFC) poprowadzi treningi MMA 
dla dzieci i dorosłych.

Przedsiębiorstwo NT Industry 
z Jaśkowic, które produkuje sprzęt 
transportowy na potrzeby sektora 
morskiego, rolnictwa i przemysłu, 
obchodzi w tym roku 10. urodziny. 
Z tej okazji 7 września firma otwo-
rzyła swoje bramy dla zwiedzających 
oraz odbył się festyn rodzinny dla 
pracowników.

Firmę odwiedzili goście z kraju 
i z zagranicy. Dzień Otwarty był nie-
powtarzalną okazją do obejrzenia pro-
duktów wytwarzanych przez zakład, 
używanych tu maszyn i urządzeń, jak 
również zapoznania się z procesami 
produkcyjnymi.

NT Industry specjalizuje się 
w produkcji: systemów transporto-

Otwarli podwoje na 10. urodziny
wych dla przemysłu morskiego, kon-
strukcji stalowych i aluminiowych, 
zbiorników aluminiowych (cystern), 
specjalistycznego sprzętu transporto-
wego i przemysłowego oraz przyczep 
rolniczych.

Blisko 70 procent załogi to 
mieszkańcy naszego miasta i to cał-
kiem dobrzy fachowcy, co godne 
podkreślenia. To głównie spawacze, 
ślusarze, tokarze i operatorzy ma-
szyn. Choć załoga jest odmłodzona, 
to fachowców w sile wieku szanuje 
się, a nie zwalnia. Jednym z nich jest 
Stanisław Kot z Jaśkowic. Zaczynał 
pracę zawodową na Zrembie i z po-
wodzeniem kontynuuje ją na tokarni 
w NT Industry.

W Dniu Otwar-
tym hale produkcyj-
ne stanęły otworem 
przed zwiedzającymi, 
a pracownicy w roli 
przewodników opro-
wadzali po zakładzie.

Naszą  g rupę 
oprowadzał Mariusz 
Gerzok z Orzesza, bry-
gadzista na tokarni, 
z zawodu jest elek-
tromechanikiem ma-
szyn i urządzeń prze-
mysłowych. Bardzo 

ciekawie przedstawiał swój zakład, 
o którym wyrażał się w dobrych 
słowach, podobnie jak o kolegach 
z pracy. Razem z panem Pawłem 
z działu obróbki aluminium pokazali 
nam absolutną nowość produkowaną 
przez NT Industry – prototypowe 
podwozia przyczep, do konstrukcji 
których użyto stali wysoko wytrzy-
małościowej, co pozwoliło obniżyć 
masę całkowitą przyczepy o 300 kg. 
W tokarni mogliśmy zobaczyć urzą-
dzenia toczące pamiętające jeszcze 
czasy Zrembu, ale też nowe, w pełni 
zautomatyzowane. Zakład nieustannie 
się rozwija, hale produkcyjne podda-
wane są remontom, obecnie są już 
ogrzewane i klimatyzowane. Wymie-

niany jest również park maszynowy 
na nowoczesny, zautomatyzowany. 
Zwiedzający mogli doświadczyć 
możliwości robotów w specjalnie 
dla nich przygotowanych poka-
zach. Programista Marcin Zymela 
z Jaśkowic zademonstrował roboty 
spawalnicze, ale w czynnościach 
innych od codziennych. Nie było 
więc nowoczesnego spawania, tylko 
gra w szachy jednej z par takich 
automatów, albo pojedynek na mie-
cze pokazywany przez drugą parę. 
Pokazy robiły wrażenie nie tylko 
na dzieciach.

Z okazji Dnia Otwartego i jubi-
leuszu zakładu po południu odbył się 
festyn dla pracowników i ich rodzin, 
z udziałem prezesa NT Industry, Duń-
czyka Erika Knudsena. /I.W./

Rycerz z Orzesza w teledysku 
Sylwii Grzeszczak

Daniel Omielańczuk poprowadzi seminarium MMA w Orzeszu!

Niebywała gratka 
dla fanów tego sportu!

Wejściówki w cenie 50 zł, pod 
numerem telefonu: 505 018 603. 
Ilość miejsc ograniczona. /I.W./

Medale zawodników 
Fight Clubu Orzesze „Niepokorni”

Weronika Wycisło – srebro
Kamil Matląg – srebro

Artur Bojdoł – brąz
Marcin Noras – brąz
Jakub Szala – brąz

W graplingu Tomasz Ebert 
zdobył brązowy medal

Zawodnikom gratulujemy, 
i życzymy kolejnych, równie uda-
nych startów. Zdjęcie medalistów 
na okładce gazety.

Sylwia Grzeszczak, obok niej Damian Łakomski i Marek Przybysz.

Mariusz Gerzok z córką. Marcin Zymela i jego roboty grające w szachy.
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Ośmioletnia Julia Tkocz naj-
lepszą zawodniczką Śląska w ka-
tegorii skrzatek.

Choć tenis stołowy trenuje do-
piero od 14 miesięcy, raz za razem 
wygrywa kolejne turnieje i pojedynki.

Ostatnie zwycięskie dla niej 
zawody to I Wojewódzki Turniej 
Kwalifikacyjny zorganizowany 
przez Śląski Związek Tenisa Stoło-
wego, gdzie Julka zajęła I miejsce 
w kategorii skrzatek.

Ta rezolutna ośmiolatka na 
co dzień gra w barwach „Soko-
ła” Orzesze, i jest trzecią z kolei 
reprezentantką orzeskiej rodziny 
Tkoczów grającą w tenisa. Przed 
nią sukcesy w tej dyscyplinie świę-
cili pradziadek Wilhelm Tkocz, 
a potem jego wnuk, a zarazem 
tata Julki – Marek. Młodziutkiej 
zawodniczce gratulujemy sukcesu 
i życzymy kolejnych. 

/I.W/

Sokół Orzesze, prowadzony od 
10. kolejki przez trenera Krzysztofa 
Szybieloka już parokrotnie pokazy-
wał, że ma dużo większe ambicje, 
niż wskazuje jego miejsce w tabeli. 
Niestety drużynie brakowało ostatnio 
szczęścia. Uważni kibice widzieli 
już pozytywne piętno wywarte na 
drużynie, szczególnie w meczach 
z MKS Lędziny oraz Ogrodnikiem 
Cielmice. Niestety rezultaty obu spot-
kań w dalszym ciągu nie napawały 
optymizmem, ale widać było, że jest 
szansa na zmianę.

Piętnasta, ostatnia kolejka rundy 
jesiennej, rozgrywana pomiędzy 
Sokołem Orzesze, a Naprzodem 
Rydułtowy, na długo zostanie zapa-
miętana przez nielicznych kibiców 
zgromadzonych na stadionie. Aura 
była bardzo niekorzystna, a nieustan-
nie padający deszcz, grząska murawa 
i niska temperatura nie zwiastowały 
porywającego widowiska. Sokół 
jednak pokazał wszystko co miał naj-
lepszego do zaoferowania. Nieustanne 

ataki, skuteczny i ciągły pressing oraz 
niezła skuteczność w końcu przynio-
sły efekt, który przeszedł najśmielsze 
oczekiwania. Sokół wygrał z drużyną 
Naprzód Rydułtowy 7:0! Hattrickiem 
popisał się w tym meczu niezwykle 
skuteczny napastnik Marek Sikora, 
dzielnie wspierany przez kolegów 
z drużyny. Przysłowie mówi, że jedna 
jaskółka wiosny nie czyni, jednak gra 
Sokoła w ostatnim meczu pozostawia 
nadzieję na kolejne pozytywne rezul-
taty. Dzięki tej wygranej orzeszanie 
opuścili niechlubne, ostatnie miejsce 
w tabeli i obecnie znajdują się na 
czternastym miejscu, z dorobkiem 11. 
punktów. Było to jednak dopiero dru-
gie zwycięstwo Sokoła w tym sezonie.

Na poprawienie tego nieko-
rzystnego bilansu piłkarze będą mieli 
szansę już za tydzień, 16. listopada, 
o godz. 13:00, kiedy to planowana 
jest pierwsza kolejka rundy wiosen-
nej, rozgrywana awansem. Rywalem 
będzie LKS Studzionka.

/Michał Pietrzok/

Jak Feniks z popiołów?Julka Tkocz 
najlepszą skrzatką Śląska

Julka Tkocz w środku.
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Na początku października 
w Zespole Szkół im. Poległych na 
Pasternioku odbyło się pasowanie 
na gimnazjalistę, w ciekawej sce-
nerii średniowiecznego zamku. 

W tym roku w szkole utworzono 
cztery pierwsze klasy, a oficjalnego 
wprowadzenia nowych uczniów 
w mury placówki dokonała dyrek-
tor Gabriela Kret.

Po części oficjalnej przyszła 
pora na otrzęsiny, podczas których 
pierwszoklasiści zostali poddani 
rożnym testom. Musieli m.in. 
przedstawić swoją klasę, zaprezen-

tować plakat grupy, czy zaśpiewać 
„Gaude Mater Polonia”. Odbył się 
także widowiskowy wyścig na ko-
nikach na biegunach. Te zmagania 
wygrała klasa 1D. /M.F./

Akacja Katolicka z Zawiści 
już po raz czwarty zorganizowała 
Parafialne Spotkania z Kulturą, 
które odbywają się na pamiątkę 
konsekracji kościoła parafial-
nego. Tegoroczne poświęcone 
zostały postaci ks. Franciszka 
Blachnickiego – duszpasterza pod 
wieloraką postacią zaangażowa-
nego w służbę dla Kościoła, który 
budził i ożywiał zaangażowanie 
świeckich, troszczył o osoby 
młode i rodziny. Był założycie-
lem i ojcem duchowym Ruchu 
Światło i Życie oraz wspólnoty 
życia konsekrowanego Instytutu 
Niepokalanej Matki Kościoła. 
Proces beatyfikacyjny Sługi Bo-
żego ks. Franciszka Blachnickie-
go rozpoczął się w 1995r.

Jednak niewielu z nas wie, 
że w biografii ks. Blachnickiego 
jest wątek związany z naszym 
miastem. Osobą, która uważa, 
że ten fakt powinno się wyko-
rzystać,  a przede wszystkim 
rozpowszechnić  w Orzeszu, 
jest  Czesław Pryszcz,  prze-
wodniczący Akcji Katolickiej 
z Zawiści. – To był co prawda 
niewielki epizod w jego życiu, 
ale to u nas mały Franciszek 
poznawał pierwsze literki, tutaj 
uczył się czytać. Miał dwa lat-

Pasowanie na gimnazjalistę

O ks. Franciszku Blachnickim i orzeskim wątku 
w jego biografii na Spotkaniach z Kulturą w Zawiści

ka gdy zamieszkał w Orzeszu, 
najprawdopodobniej  było to 
w jednym z familoków koło huty 
szkła. Mieszkał w Orzeszu przez 
sześć lat. Myślę, że warto to pod-
kreślać, bo postać Blachnickiego 
jest ze wszech miar wspaniała, 
a dzięki takim faktom staje się 
nam jeszcze bliższy. Możemy 
dać przykład Tychom, Łaziskom, 
gdzie też przebywał, że jako 
pierwsi podnosimy kult jego 
osoby – przekonuje Cz. Pryszcz.

Dlatego też tegoroczne, 
dwudniowe Spotkania z Kulturą, 
które odbyły się 5 i 6 paździer-
nika poświęcone zostały właśnie 
ks. Blachnickiemu. W progra-
mie Spotkań była emisja filmu 
o nim pt. „Gwałtownik Boży”, 
wystawa fotografii z jego ży-
cia, a niedzielne kazania dla 
wiernych w Zawiści wygłaszał 
ks. Adam Wodarczyk – mode-
rator Ruchu Światło i Życie. 
Ponadto organizatorzy, wzorem 
ks. Blachnickiego tak bardzo 
troszczącego się o młode po-
kolenie, zorganizowali atrakcje 
także dla najmłodszych parafian. 
Były to turniej tenisa stołowego 
o puchar Akcji Katolickiej oraz 
krzyżówka i rebusy dla dzieci. 
A na finał dwudniowego święta 

odbył się koncert pieśni religij-
nych i oazowych w wykonaniu 
muzykującej rodziny Kudełków 
z Katowic. Szczególnie zachwy-
ciły wokalistki, siostry Marta, 
Magda i Marysia, które pięknym 
śpiewem zauroczyły słuchaczy.

W trakcie koncertu Czesław 
Pryszcz w imieniu organizatorów 
rozdał nagrody w konkursach 
przygotowanych dla dzieci.

W tenisie stołowym, w ka-
tegorii wiekowej 1-3 klasa szk. 
podstawowej wygrał Łukasz 
Szatny, II miejsce przypadło 

Piotrowi Matczakowi, a III Ka-
milowi Ścierskiemu.

W kategorii wiekowej po-
wyżej 4 klasy I miejsce zajął 
Jakub Suchoń, II Patryk Szatny, 
a III Filip Dobrowolski.

Dzieci, które poprawnie roz-
wiązały rebusy to: Weronika 
Spólnik, Jakub Bardowa, Karolina 
Kamyk, Piotr Matczak i Agnieszka 
Szymańska. Nagrody za poprawne 
rozwiązanie krzyżówki otrzymali: 
Wiktoria Kamyk, Sergiusz Dwor-
czyk, Mateusz Spólnik, Paulina 
Lacheta i Beata Szer. /I.W./
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Pasowanie na gimnazjalistę.Otrzęsiny w scenerii średniowiecznego zamku.
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Śpiewający duet Kola i Jula, 
czyli Kornelia Maroszek i Justyna 
Sosna- prezenterki TV Silesia,  
był wielką atrakcją Dnia seniora 
w Mościskach, który odbył się 28 
września. Jego organizatorem była 
radna i sołtys Grażyna Matuszczyk 
wraz z Radą sołecką. 

- Pani Justyna uczy u nas 
w szkole muzyki. Sama zapropo-
nowała ten recital i nie ukrywam, 
że sprawiła nam wszystkim wielką 
radość i przyjemność. Obie panie 
znamy z TV Silesia, prowadzą 
tam koncert życzeń, a teraz wystą-
piły na naszym święcie, za co im 
gorąco dziękujemy – mówiła G. 
Matuszczyk. Oprócz śpiewające-
go duetu zaprezentował się także 
szkolny chórek „Wesołe Nutki”, 
prowadzony przez Justynę Sosnę. 

Jako ciekawostkę dodajmy, że 
w tej grupie śpiewa Julia Makosz, 
zdobywczyni Złotego Krokusa 
w konkursie piosenki w Łaziskach 
Górnych. Tę samą nagrodę, tylko 
wiele lat wcześniej, otrzymała 
również pani Justyna.

O oprawę muzyczną Dnia 
seniora zadbał także Kazimierz 
Przeliorz z Woszczyc, grą na key-
boardzie, śpiewem i opowiadaniem 
dowcipów.

Seniorów podjęto pysznym 
poczęstunkiem, który podano na 
pięknie udekorowanych stołach.

Życzenia najstarszym miesz-
kańcom Mościsk złożyli burmistrz 
Andrzej Szafraniec, przewodniczą-
cy Rady Miejskiej Jan Mach i ks. 
proboszcz Krzysztof Jasek.

/I.W./

Utalentowanych sportowców 
w Orzeszu nie brakuje. Rozwój 
kariery jednego z nich, 11- letniej 
pływaczki Weroniki Janeckiej (na 
zdjęciu), postanowiło wspomóc 
Stowarzyszenie Rozwoju Edukacji  
w Orzeszu – Zazdrości „Dorośli 
Dzieciom”

Weronika jest mieszkanką 
Orzesza, uczennicą Szkoły Podsta-
wowej nr 5 w Zazdrości, uprawiającą 
pływanie w klubie UKS Aquatica  
Pawłowice. Mimo młodego wieku 
ma na swoim koncie solidną licz-
bę zwycięstw w wielu mityngach 
pływackich. Zaowocowało to m. 
in. udziałem Weroniki w obozie 
sportowym prowadzonym przez 
złotą medalistkę olimpijską Otylię 
Jędrzejczak. Proces treningowy po-
nosi jednak za sobą określone koszty.  
Koszty te znacząco rosną, gdy miejsce 
treningu nie pokrywa się z miejscem 
zamieszkania.  Stowarzyszenie „Do-
rośli Dzieciom” mając na uwadze 
ogromny potencjał sportowy jaki 
nie sposób nie zauważyć w młodej 
sportsmence, postanowiło wspomóc 
rozwój młodej orzeszanki, przejmu-
jąc na siebie część kosztów udziału 

Stowarzyszenie „Dorośli Dzieciom”  
promuje utalentowaną pływaczkę

Weroniki w treningach na pływalni 
w Pawłowicach. Aby wszystko odby-
ło się zgodnie z literą prawa, zawarta 
została stosowna umowa pomiędzy 
Stowarzyszeniem „Dorośli Dzie-
ciom” a rodzicami Weroniki.  Mamy 
nadzieję, że w ten skromny sposób 
uda nam się przyłożyć drobną cegieł-
kę do przyszłych sukcesów Weroniki 
nie tylko na krajowych pływalniach.  
Być może tym sposobem doczekamy 
się kolejnej złotej medalistki olim-
pijskiej w pływaniu, pochodzącej ze 
Śląska? Mamy taką nadzieję! /D-d/

Dzień seniora 
w Mościskach

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
JĘZYKA ANGIELSKIEGO

Punkt przyjmowania zleceń:
Orzesze, ul. Mikołowska 2

tel. 668-452-917

Weronika Janecka
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Dzień seniora 
w Mościskach
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Kronika policyjna Kącik szachowy

Lekcje szachów w przedszkolach, szkołach, indywidualnie.
Hanna Leks 

tel.: 660-412-906
szacholandia.blogspot.com

Redaguje Hanna Leks, mistrzyni międzynarodowaMoże ktoś widział
Sprawa jest sprzed dwóch 

miesięcy, ale może ktoś widział 
zdarzenie z 12 września w centrum 
miasta. To był czwartek, dzień 
targowy. Mieszkanka Orzesza 
przemieszczała się po centrum 
w godzinach południowych swoim 
seatem Alhambra. Parkowała m.in. 
pod Domem Towarowym i urzę-
dem miasta. W pewnym momencie 
zorientowała się, że ktoś jej mocno 
zarysował samochód. W miejscach 
otarcia lakieru pozostał lakier z auta 
sprawcy. Był w zielonym kolorze. 
Jeśli ktoś widział to zdarzenie pro-
szony jest o kontakt z Komisaria-
tem Policji w Orzeszu, ul. Matejki 
1. tel. 32 324 86 13.

Miedź ciągle w cenie
5 października  w nocy, 

w Mościskach w rejonie ulic Chro-
brego i Damrota nieznani sprawcy 
ukradli 240 m kabli telekomu-
nikacyjnych, które jak wiadomo 
wypełnione są miedzią. Potem 
ten metal trafia do punktów skupu 
metali kolorowych, a pieniądze ze 
sprzedaży do kieszeni złodziei.

Dom w budowie też można okraść
9 października w nocy wła-

mano się do budującego się domu 
w Mościskach przy ul. Mieszka I. 
Sprawcy ukradli 100 m kabli ener-
getycznych podtynkowych oraz 30 
m przedłużacza.

Skok na salon kosmetyczny
11 października ok. 15 nie-

znany sprawca wykorzystując 
nieuwagę pracownicy salonu kos-
metycznego przy ul. Rybnickiej 
w Orzeszu, sięgnął po niezabez-
pieczoną kasetkę z pieniędzmi, 
z której ukradł ok. 1000 zł.

Kradzież rusztowań
19 października w nocy niezna-

ni sprawcy ukradli 18 sztuk ruszto-
wań budowlanych „80” z posesji 
przy ul. Bukowina w centrum miasta.

Nietypowa kradzież
3 listopada mieszkaniec Ja-

strzębia Zdroju podróżujący do 
Katowic, z powodu skończenia 
się paliwa w baku zmuszony był 
zostawić swoje auto na poboczu 
DK 81 (między Woszczycami 
a Gardawicami). Ruszył na piechotę 
w stronę najbliższego Lotosa, po 
kanister i benzynę. Gdy po niecałej 
godzinie wrócił na miejsce, nie mógł 
wyjść ze zdumienia, co pod nie-
obecność ukradziono mu z jego auta 
– nowszego modelu volkswagena 
passata. W biały dzień, na oczach 
setek przejeżdżających tamtędy aut, 
złodzieje nie bali się wybić kostką 
brukową przedniej szyby i ukraść 
z wnętrza auta: kierownicę, podusz-
kę powietrzną oraz radioodtwarzacz 
z nawigacją GPS. O ile kradzież 
radioodtwarzacza to nie nowina, 
to kierownicy i airbaga już tak. Ich 
zdemontowanie wymaga trochę 
czasu i jakichś narzędzi. Straty osza-
cowano na 3,5 tys.zł., a jastrzębianin 
tej podróży przez Orzesze nie będzie 
chyba mile wspominał.

Zniszczyli rozdzielnię
3 listopada w nocy, w Mości-

skach przy ul. Makowej nieznani 
sprawcy zdewastowali rozdzielnię 
prądu należącą do firmy Tauron.

Okradli serwis opon
4 października złodziej wy-

korzystując nieuwagę właściciela 
warsztatu przy ul. Krasickiego 
w Zawadzie ukradł z biura kasetkę 
z pieniędzmi w kwocie 1000 zł.

Współmat w jednym posunięciu. Ruch czarnych.
1... d1 Król

2. Hd2 # – podwójny mat.

NIEOCZYWISTE zagadki szachowe. Przedstawiam zadania szacho-
we, które sprawdzają szachową fantazję.

Czy możliwy jest mat w pół posunięcia?
To zadanie, które czasem dają trenerzy swoim wychowankom. Bia-

łe podnoszą skoczka do góry i nie wypuszczają go z ręki, dzięki czemu 
goniec „może” szachować z pola a1. Podniesiony, biały skoczek nadal 
kontroluje pole h7, więc mamy na szachownicy mata! Jeden z szachi-
stów podał prostą replikę: czarne także podnoszą króla do góry i mata 

nie ma! :)

Źródło: J.Przewoźnik „Stare i nowe anegdoty szachowe.” Gorzów Wlkp. 2012

19 października w Woszczy-
cach odbył II SOŁECKI TURNIEJ 
TENISA STOŁOWEGO. Wzię-
ło w nim udział 21 zawodników, 
w czterech kategoriach: kobiety 
w kategorii Open oraz mężczyźni 
w kategoriach: do lat 15, 15 – 40 lat 
i powyżej 40lat.

W kategorii kobiet I miejsce 
zajęła Natalia Spendel, II Magda-
lena Wiśniewska, a III Weronika 
Spendel. W kategorii mężczyzn do 
lat 15:   I Krzysztof Bury, II Wojtek 
Wawoczny, III Jasiu Niedźwiecki. 
W kategorii mężczyzn 15-40 lat: 

Zagrali tenisiści
I Szymon Czyrnia, II Łukasz Jawor-
ski, III Marcin Słupik. W kategorii 
powyżej 40 lat: I Jerzy Kluczyk, II 
Bernard Szyma, III Andrzej Porwolik

Zwycięzcy otrzymali dyplomy, 
statuetki okolicznościowe oraz na-
grody rzeczowe.

Organizatorami zawodów byli: 
Rada Sołecka z Woszczyc, Stowarzy-
szenie „Piwnica” z Woszczyc i Szkoła 
Podstawowa nr 10 z Woszczyc. 

Organizatorzy dziękują za po-
moc w organizacji turnieju  Auto-
nomicznej Sekcji Tenisa Stołowego 
MKS Sokół Orzesze, a zwłaszcza 

Marianowi Spendlowi i Przemysła-
wowi Piątkowi. Podziękowania kie-
rowane są także pod adresem spon-
sorów, którymi byli: Stowarzyszenie 

„Piwnica”, Roman Szymik, Paweł 
Skiba, Jarosław Ptaszek – Usługi 
BHP, Damian Siwek i Krystyna 
Kieś. /inf.wł.org./

Uczestnicy turnieju i organizatorzy.
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Ćwiczenia takie odbywają 
raz w roku. Tym razem miejscem 
szkolenia były lasy w Woszczycach, 
gdzie uczono się koordynacji działań 
pomiędzy jednostkami na wypadek 
pożaru lasu obejmującego swym 
zasięgiem teren 5-10 ha. Strażaków 
podzielono na dwa plutony. Zada-
niem pierwszego było przetłaczanie 
i przepompowywanie wody na duże 
odległości, a dowodził nim Paweł 
Witoszek z OSP Gardawice. Pluton 
drugi ćwiczył się m.in. w gaszeniu 
młodnika z użyciem aparatów tle-
nowych oraz w dowożeniu wody 
ciężkimi wozami 
bojowymi. Do-
wodził nim Stani-
sław Pitlok z OSP 
Woszczyce.

D o w ó d c ą 
ćwiczeń był Ko-
mendant Miejski 
OSP Kazimierz 
Bulanda, a ob-
serwowali je pre-
zes Zarządu Miejskiego ZWOSP 
Orzesze Jan Mach, burmistrz An-
drzej Szafraniec praz prezes powia-
towej OSP Sławomir Bijak.

Po trwających ponad dwie 
godziny ćwiczeniach przyszedł 
czas na podsumowanie. Komendant 
Bulanda pogratulował strażakom, 
stwierdzając, że wszyscy spisali 
się na medal, a sprawność druhów 
ocenił bardzo wysoko. Jednak przy 
okazji tych działań dały o sobie znać 
pewne niedostatki w wyposażeniu 

To najstarsze koło terenowe 
w Orzeszu, należące do Polskiego 
Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów. Jubileuszowe ob-
chody rozpoczęły się od mszy św. 
w intencji obecnych i zmarłych 
członków koła, którą odprawił 
ks. prałat Stanisław Puchała. Na-
stępnie, już w restauracji Amaro, 
odbyło się przyjęcie, na którym 
zebrali się obecni członkowie 
koła, których jest 97, oraz zapro-
szeni goście.

Przywitał ich wszystkich 
nowo wybrany prezes koła Jerzy 
Ucka, a część oficjalną poprowa-
dziła Maria Puśledzka, sekretarz 
koła.

Burmistrz Andrzej Szafra-
niec składając gratulacje z okazji 
jubileuszu podziękował szczegól-
nie tym, którzy to zorganizowali 
i na co dzień angażują się w życie 
koła. – To praca społeczna za 
którą nikt wam nie płaci, ale bez 
takich osób tego wszystkiego by 
nie było. Dziękuję za tę pracę 
na rzecz naszej małej, lokalnej 
wspólnoty – gratulował bur-
mistrz.

Z kolei prałat Puchała po-
dziękował za zaproszenie do 
wstąpienia w szeregi organizacji, 
co zamierza uczynić, ale jeszcze 
nie teraz. – Prawa emerytalne 
będą mi przysługiwały dopiero 
od stycznia przyszłego roku. Na 
razie żaden ze mnie emeryt – mó-
wił z uśmiechem. Jednocześnie 
podziękował za ciepłe przyjęcie 
jakie okazują mu na każdym kro-
ku mieszkańcy naszego miasta, 
gdy ponownie osiadł w Orzeszu.

Życzenia emerytom złoży-
li także przewodniczący Rady 
Miejskiej Jan Mach oraz Urszula 
Grabiec, przew. koła rejonowego 
w Mikołowie.

D w u n a s t u  c z ł o n k ó w 
orzeskiego koła zostało uhono-
rowanych dyplomami i kwiatami 
za najdłuższy staż w organizacji.

Ćwiczyli na wypadek 
pożaru lasu

26 października odbyły się ćwiczenia sprawności bojowej 
strażaków z naszych jednostek: OSP Orzesze, OSP 
Gardawice, OSP Woszczyce, OSP Jaśkowice, OSP Zgoń 
oraz zaprzyjaźnionej z nimi jednostki OSP Żory.

To już 40 lat…

w sprzęt pożarniczy. Komendant 
wskazał na konieczność zakupu 
przez miasto przynajmniej dwóch 
pomp typowo pożarniczych, bo te 
będące na stanie jednostek służą do 
wypompowywania wody, a nie do 
podawania jej na wysokość. Z ko-
lei Adam Skrzypczyk z OSP Zgoń 
mówił o potrzebie zakupu lekkiego 
wozu bojowego dla jego jednostki, 
a Sławomir Bijak zwracając się 
do burmistrza mówił o potrzebie 
doposażenia jednostki OSP z cen-
trum miasta w nowy wóz bojowy. 
Burmistrz ustosunkowując się do 

tych próśb stwierdził, że wszystkie 
przekaże radnym, którzy będą decy-
dować czy na te zakupy znajdą się 
środki w przyszłorocznym budżecie 
gminy. Prace nad jego zaplanowa-
niem właśnie się rozpoczęły. Jed-
nocześnie burmistrz jak i Jan Mach 
pogratulowali strażakom sprawnie 
i z dobrym skutkiem przeprowa-
dzonych ćwiczeń, życząc im, by 
w kolejnych akacjach gaśniczych 
działali równie profesjonalnie. /I.W./

Zdjęcia na str. 16

Część oficjalną zakończo-
no lampką szampana na toast 
i chóralnym „Sto lat”, po którym 
raczono się smacznym poczę-
stunkiem, a następnie zabawą 
taneczną na parkiecie.

Krótka historia orzeskiego koła
Koło terenowe PZERiI po-

wstało w Orzeszu 40 lat temu, 
i było najwcześniej założonym 
kołem w mieście.  Zrzeszało 
członków z wszystkich dzielnic 
Orzesza.

Z tego koła odłączyły się ko-
lejno: w maju 2001 roku Jaśkowi-
ce, a w styczniu 2006 r. Zawada.

Przynależność do tej orga-
nizacji daje wiele możliwości. 
Przede wszystkim comiesięcz-
nego spotykania się w gronie 
znajomych przy kawie i herba-
cie, a oprócz tego wiele innych 
atrakcji, z których największym 
zainteresowaniem cieszą się wy-
cieczki krajoznawczo – turystycz-
ne, wyjazdy do teatru i operetki, 
zabawy Andrzejkowe, z okazji 
Dnia Kobiet, wspólne ogniska, 
kuligi czy spotkania noworoczno 
– opłatkowe. To także możliwość 
wyjechania na wczasy w atrak-
cyjnej cenie, zarówno w sezonie 
letnim jak i zimowym.

Obecny zarząd koła, wzo-
rem poprzednich, kontynuuje 
wręczanie paczek świątecznych 
najstarszym członkom i jubila-
tom kończącym 70 lat i więcej. 
Pamięta się także o urodzinach 
członków koła. Dziś należy do 
niego 97 osób, i stale zapisują 
się nowe. Tylko w 2013 roku 
przybyło ich aż 19.

Skład obecnego zarządu 
orzeskiego koła: prezesem jest 
Jerzy Ucka, jego zastępcą Róża 
Bazgier, sekretarzem Maria Pu-
śledzka, skarbnikiem Irena Ucka, 
a członkiem zarządu Barbara 
Ścieszka. /I.W./

Zdjęcia na str. 16

Koło emerytów i rencistów z Orzesza 16 października 
świętowało jubileusz 40.lecia istnienia.

Uzupełnienie
Organizatorzy tegorocznych dożynek parafialnych w Zazdrości pragną 

uzupełnić podziękowania za pomoc w organizacji święta plonów o kolejne 
firmy, którymi są:

Restauracja Amaro, CIMARRON, WEGA, 
RSP „Przełom” Bujaków, G. i W. Kania.

Często znajdujemy w naszym 
domu nieużywane już zabawki, 
gry planszowe, klocki, albo nie do 
końca zużyte materiały plastyczne: 
mazaki, kredki, farby, itp., które 
tylko zalegają w szafach. Nam 
wydają się już niepotrzebne i zby-
teczne, nie zdajemy sobie jednak 
sprawy, jak wielką radość mogłyby 
wywołać u innych. 

Zachęcamy do przeglądnięcia 
swoich szaf i przekazania zbędnych 
rzeczy wychowankom Placówki. 
Skorzystajmy z okazji, by zro-

bić coś dobrego dla innych, zaś 
uśmiech na twarzy obdarowanych 
dzieci niech będzie najpiękniej-
szym podziękowaniem. 

Zabawki lub inne rzeczy moż-
na przynosić do siedziby Placówki 
Wsparcia Dziennego „Przystań” 
mieszczącej się w Orzeszu przy ul. 
Św. Wawrzyńca 23, codziennie od 
poniedziałku do piątku, w godzi-
nach od 14.00 do 18.00. 

Za okazaną pomoc i serce 
serdecznie dziękujemy. /Inf.wł.pl./

Podziel się zabawką!
Dzieci z Placówki Wsparcia Dziennego „Przystań” w Orzeszu czekają.
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Ćwiczyli 
na wypadek pożaru lasu

To już 40 lat…
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